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| C } ^ '  | Ja^ z' ern ' ^ .  Dziś odbyły się tu w ybory deputowanych 
f ° nSr.eS dem°kratyczoy, k tóry się ma o ib y i  d. 2 6 . b. m. Walka przy
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Z . LLlTm!W“ ' 0Sl "* zgromadzeoia narodowego o pozwolenie śoi-
fkien, deputowanego Lisieekiego za udział w powstaniu pozna.i-

tychraiast teoo TT "*•*>*’ ' Ud!i“  » » "
» « « ,  1  6 W 7 dzial w7 z „ . , z „ „ 7 do przyjmowania
S  e n .  7 7 “  SPra" '“ d“ i“ " >«S» »n iosku  s ,d u  ple-
r  » i  r  " » " ,/ ' izi ' ™ * .  wyebodz,ey  w franeu .k im  j s -
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czne zasady i pozostaje w stosunkach bardzo wątpliwych. —  Dziś odbył-
się tu uroczysty pogrzeb robotników zastrzelonych w d. JG- b. m. przez 
burgerw eną na komendę piekarza kapitana Schultza. Dziesięć trumn osy 
panych wieńcami kwiatów ustawiono pod kolumnadą domu opery i z tam 
tąd ruszył pochód ku bramie helskiej. Na czele szla muzyka i dobosze bi* 
jąc  ponuro w stłumione bębny, za nimi cechy rzemieślników. Między cho­
rągwiami szczególniejsze czyniły wrażenie czerwone i zupełnie czarne. Czer­
w o n ą  jedwabną chorągiew w ozrararurpli j ~i . . „ uivdnut przed
towarzystwem robotników pracujących około machin. Dalej szli robotnicy 
Z mnóstwem chorągwi. Biirgerweria postępowała kompaniami. Cały pochód 
za jm ow a ł przestrzeń f  mili. Na cmeutarzu mieli mowy deputow. Berends, 
student Vossvinkel i złotnik Bisky. W szyscy zgadzali się, źe należy z a ’ 
pewnie prawo pracy robotnikom, że nie przemoc karabinów, ale wolność 
prassy, stowarzyszeń doprowadzi do braterstwa i ludzkości. Po tych mo­
wach powróciły oddziały przy muzyce do miasta, a na placu żandarmów 
p rzy  świetle pochodni wykrzyknięto lewej stronie zgromadzenia narodowe­
go, niech ży ją ,  a prawej stronie , niech zginą! (pereat!). —  W  zgroma­
dzeniu narodowera pruskiera, postanowiono nq wniosek Junga  i Schultza 
spraw ę o zniesienie stanu oblężenia miasta Poznania oddać jeneralnej komis- 
s y i ,  której powierzono dochodzenie spraw poznańskich.

B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  P o s i e d z e n i e  
dn. 21-  Października. Otto deputowauy Lignicy składa petycyą ,  ażeby 
landwery nie zwoływano, ponieważ nie jest to wypadkiem miejscowym, 
iż landwerzyści nie chcą wdziewać mundurów, bez dowiedzenia się, dokąd 
mają być prowadzeni. — Meusebach wnosi, ażeby ministerstwo starało się
0 utrzymanie porządku i spokojności na placu przed teatrem, w którym 
odbyw ają  się posiedzenia zgromadzenia narodowego, ponieważ lud w ycho­
dzących deputowanych, należących do strony prawej napastuje. Zgroma­
dzenie jednak nie uznaje nagłości tego wniosku i dla tego odsyła go do w y­
dzia łu ,  poczem Meusebach wniosek swój cofa, użalając się na wzrastającą 
anarchią w Berlinie. Ztąd powstaje wielkie zamieszanie w  zgromadzeniu. 
Minister spraw wewnętrznych powstaje i wychwala energią biirgerweryi
1 żałuje , ze stawa ona pomiędzy iudera i policyą. Stronnictwa ścierają się 
wedle tego, jak  jedne drugie obwiniają,  Schmidt-Besków nawet uważa lewą 
stronę za g łow ę, a lud wichrzący za członki, ze głowa ta nie przestaje 
organizować zamieszek ulicznych.

W aldeck nastaje z zaciętością przeciw m inisterstwu, ponieważ p rzy­
właszcza sobie poddawanie biirgerweryi pod rozporządzenia policyi,  wbrew 
postapowieniu zgromadzenia narodowego. Następnie interpelluje W aldeck 
względem zamierzonego oddalenia 1 0 0  robotników na polu koepnickiem 
z powodu zawichrzeń spokojności publicznej. Dowodzi nagłości swego 
wniosku i postanowienia, aby tych 1 0 0  robotników minister finansów nie 
oddalał. Kirchmann dowodzi, źe zgromadzenie nie powinno się mieszać 
do rozporządzeń administracyjnych z tak hłachego powodu. W prawdzie 
nie pochwala odezwy wydanej przez budowniczego do robotników, iż od­
dalać będzie ich za najmniejsze naruszenie spokojności, ale też popierać nie

m ze wniozku V\ aldecka. Jung  oświadcza, iż jakkolwiek środek ten na-

17 .*  X  l ° Zy u " estro« *  bSdzie zawsze nieludzkim, ponieważ pozba- 
1 0 0  rodzin chleba. W  końcu zgromadzenie odrzuca wniosek W a l-  

decka o przyspieszenie w tej sprawie i odsyła j ą  do wydziału
L i g n i c a ,  dn 1 8  Października. _  Landwera nasza, kompanie z L i-

2 ;  TahUeId  Ubra'  "  316 deputacyą do
ak c!l h Z Z W t \ T m: Z jakieS° P ° w od“ ściągają iandwer? i na

jak! ceł. ma byc użytą. Major deputacyą tę wezwał do swego mieszkania
i ara jej oświadczył, iż będąc narzędziem podrzędnem wykonywa tylko’

i e l a 7 z e T r a n - e ’Sr a W°jD J’ ’ a j *j  *k  Posiedzieć. Gdyednak zebram żołnierze na zyczen.e majora nie stawili się do mieszkami
jego, widział się tenże zmuszonym przybyć znów do nich na miejsce zbioru
Wszelkie przedstawienia jego były  bezskuteczne, wszyscy duchem jednym
P ejęci,  oświadczyli, ze chętnie ubrać się pozw olą ,  gdy ojczyzna bedzie
W niebezpieczeństwie; lecz, gdy teraz w domu s p o k o S e  1  j n i p ™
Cielu zewnętrznym me ma mowy, przyjąć należy, iż landwera uży ta  być
ma na cele zupełnie przeciwne jej zasadom istotnym. Niepozostawało za-

m majorowi mc więcej, jak spisać protokui i Jud roznuy!-:    ---•
łimiindnrniu— o : /i i r * •. voi . uuuw uoiaoerg  i Uainau wnosząc
z ducha objawiającego się tych ludzi,  spodziewać się można i u nich raczej 
opozycy. r,,z posłuszeństwa. W  skutek tego wypadku wysłał rząd dwie 

tatety, jednę do Głogowy do jenerała Brandenstein, drugą do Hajnau do 
k o m .o d ,  kirassejtrów. Z ya ? m y  >by  d . i e ó j „ l r a j s 2 /  »  “

kliisiaj ju/. i,.v||,my świadkami p r ^ p a d k o ,  h o r y  lubo 
bez najmniejszej styczności,  mógł jednakże w rozwoju swoim być powodem 
do wielkich nieprzyjemności. Kapitan S c h w e r i n  żołnierzom z kompanii 
jego powracającym z mustry chciał wzbronić, aby ze znajomymi z publi­
czności nierozmawiali, i rozkazał im udać się do domu. Publiczność tera 
sif obraziła, i niektórzy poczęli kapitana lżyć, a nawet odgrażać. Niepc- 
zostawało mu zatem nic więcej, jak  zawczasu się wynosić , ale tłum ludu 
wywdzięczając się mu za jego surowość n iepotrzebną, odprowadził go do 
miasta z krzykiem i gwizdaniem.

F r a n c y  a.
P a r y ż  19. Października. _  R e v u e  d e  d e u x  m o n d e s ,  bardzo się 

cieszy, »źe Caraignac powołał do gabinetu ministrów starej dynasty! i w i ­
dać ze meprzebiera w republikanach. Czyści republikanie atoli mu nie- 
przebaczą a obaczyroy, czyli są liczni.. Revue cieszy się zbyt wcześnie. 
Przejście do monarchii, które uważa jako ju ż  spełnione przez w ybór no­
wego gabinetu , n.eobeszloby się b.z powtórnych wypadków czerwcowych

Tenże dziennik mowi o wypadkach wiedeńskich co następuje- jeżeli 
W ,eden me powoła cesarza napo w ró t ,  jeżeli sejm nie utrzyma swej po­
wagi , natenczas buchnie wojna domowa. Czesi zwabiając cesarza do P r L ,  
rospoczynają walkę słowiańską. Austriaccy Słowianie staną zarazem na­
przeciw Madziarom i Niemcom. Jeżeli walka ta dalej się toczyć będzie i nie 
pozostanie nic więcej, jak ru jna ,  natenczas powstanie z tego zamętu sło­
wiańska Austria. Jakąż odegra rolę ona pomiędzy Słowianami rossyjskirai 
i tureckimi? Do kogoź należeć będzie świat? Dowiadujemy się właśnie, że 
T urcy  zniszczyli B ukarest; stali się oni przez naszą niedbałość narzędziem 
. współwinowajcą rossyjskićj polityki. Nasze nowe ministerstwo rospo- 
czyna swe urzędowanie w chwili, kiedy w Europie na powszechną zanosi 
się wojnę.

W szystkie niemal dzienniki u trzym ują ,  źe przegłosowanie nad konsty-  
tucią w  przyszłym tygodniu się ukończy, a w ybór prezesa rzeczypospolitej 
postanowiono na dzień 25 .  Listopada.

U Cavaignaka było liczne wczora towarzystwo, lecz stronnictwo góra 
do niego nie przybyło.

Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia narodowego zażądał głosu p. 
Bouvet,  ażeby zapytać ministrów względem spraw  zagranicznych, a mia-
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nowicie W ł o c h ,  k tórych wyjarzmić przyrzekł rząd tymczasowy. Ba- 
stide oświadcza, źe w polityce zewnętrznej żadna nie zaszła zmiana, w prze­
ciwnym bowiem razie nie by łby  ministrem. Baune mowi, ze ta odpowiedź 
wcale go nie zadowala, zapytuje przeto, jakie jest obecne położenie YVe- 
necyi i Lombardyi i czyli dotrzymano przyrzeczeń przez Francią danych. 
Minister powinien dzień naznaczyć, w którym odpowie na te pytania. Ba- 
stide na to dawną piosnką odpowiada, źe jest gotów na roskazy zgroma­
dzenia, które może s tanowić, czyli objaśnienia żądane są stosowne. Jeżeli 
obstawać będzie za objaśnieniami i wyznaczy dzień ku temu celowi, natenczas 
okaże, źe nie ma do niego zaufania. W iększość zgromadzenia narodowe­
go tak była delikatną, jak dawniej,  nie zażądała objaśnień i odrzuciła żą­
danie Bauna. Zgromadzenie następnie wybrało po ezwarty raz swoim pre­
zesem Marrasta. Join przemawiał za decentralizacią naprzód polityczną, 
a potem administracyjną. — Ayelies donosi w imieniu koinissyi wysadzonej 
do wysłuchania wyjaśnień ze strony rządu ,  iż tenże żąda pod własną i oso­
bistą odpowiedzialnością zniesienia stanu oblężenia, a komissia popiera to 

i ądanie ministrów. W n o s i  przeto^ jeżeli uzna, że obecne prawo na 
wszystkie potrzeby wystarcza, aby potwierdziło następujący dekret: d e ­
k r e t  z d n .  24 .  C z e r w c a ,  o g ł a s z a j ą c y  m i a s t o  P a r y ż  w s t a n i e  
o b l ę ż e n i a ,  z o s t a n i e  z n i e s i o n y m .  Dekret ten jednogłośnie zgroma­
dzenie narodowe potwierdziło. Diskussią nad konstytucią doprowadzono 
do §. 10G który  przyjęto.

P a r y ż ,  d. 20 .  Października. —  Jenerał Courtais uwięziony dnia 15.  
M aja ,  w tych dniach wypuszczonym zostania na wolność, ani podczas 
śledztwa, ani izba zaskarżająca nie mogła znaleźć powodu do skargi,  w y­
daną przeto zostanie ordonance de non lieu.

P r  e s s e  u trzym uje ,  źe jenerał Oudinot udał się potajemnie z T u ry n u  
do Medyolanu i tam odbywał długą naradę z marszałkiem Kadetzkim. J e ­
nerał zachował jak najściślejsze inkognito w  Medyolanie i znów U. 12. w ró­
cił do T u r y n u ,  gdzie stanął w hotelu Feder.

Jen. Cavaignac prosił deputowanych, którzy uczynili wniosek o ainne- 
s ty ą ,  ażeby go cofnęli i jemu pozostawili iuicyatywę do podobnego wnio­
sk u ,  który  zamyśla podać przy złożeniu swej władzy. Tymczasem o trzy­
mały wszystkie władze rozkaz, ażeby nadal nikogo nie aresztowały o w y­
padki czerwcowe.

N a t i o n a l  zamieścił dzisiaj w swoich kolumnach silną odezwę do 
W ł o c h ,  ażeby w raassach powstały i korzystały z pomyślnych okoliczno­
ści, dla wypędzenia A ustryaków z ziemi włoskiej.

M n n i t o r  zamieścił bardzo zajmujący list P ro u d h o n a , w którym po­
wiada, dla czego me g iu a w ,- ,  „  — .............. ,t„t,tpVneraini. i.ak
ich nazywa), ani za czystopolitycznymi republikanami (według niego nie- 
bieskiemi doktryneram i), w  sprawie nowego ministerstwa, żądającego od 
zgromadzenia głosu zaufania.

A  n g  1 i a.
L o n d y n ,  dn. 17. Października. — G l o b e  donosi, iż jest upoważnio­

nym do ogłoszenia, źe oświadczenie księcia Carinti jest  zupełnie nieuzasa- 
dnionem, jakoby lord Palmerston miał dać zapewnienie, iż rząd angielski 
niebędzie bynajmniej stawiał przeszkód wyprawie wojennej, jakąby rząd 
neapolitański w zamiarze przywrócenia pokoju i porządku w Sycylii przed­
sięwziął.  — Spodziewają się w tych dniach królowej belgijskiej w W iud- 
sorschloss z odwiedzinami. Od chwili upadku Ludwika Filipa przerwała 
się wszelka styczność, przynajmniej osobista pomiędzy jej ojcem, a dw o­
rem angielskim, i chociażby też jak  najwięcej na wymagalność polityki zwa­
lano ,  to jednak , pamiętając na czułe oświadczenia przyjacielkie w zamku 
E u  i t .  p . ,  nadmiar etykiety zimnej z obu stron trudno z ludzkością pogo­
dzić. Zachodzi pytanie czyby przyjaciołom z domu królewskiego jedynie 
służyć miało praw o, nieznać się więcej, gdy się losy zmienią.

W czoraj przybyła tutaj znaczna liczba gwardzistów narodowych fran­
cuskich; zwiedziła Dower, Britseh Muzeum, Tunnel i t. d., ponieważ broń 
p rzy  sobie nosili, przeto ich zjawienie się uczyniło pewne wrażenie.

Z N ew-Jork donoszą pod dniem 2 7 .  W rześn ia ,  źe pan Clay zupełnie 
zrzekł się kandydatury na prezydenta Stanów Zjednoczonych; jako kandy­
daci w ystępują tylko panowie Taylor  i Cass; dotąd Tay ło r  ma najwięcej 
za Sobą głosów.

D u b l i n ,  dn. 18 .  Października. — Zgromadzenie biskupów irlandskich 
uradziło tu wczoraj postanowienia następujące: 1 )  pracować gorliwie z du­
chowieństwem swojem nad dziełem pokoju i zgody; 2)  wezwać rząd, aby 
tenże we względzie uregulowania stosunków pomiędzy dziedzicami a dzierża­
wcami niezwłocznie chwycił się środków stosownych; 3 )  postanowili nie­
zmiennie podzielać nędzę owieczek swoich, i odrzucić uposażenie ducho­
wnych ze stroDy rządu.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 19 .  Października. —  Wczoraj miasto zaczęło więcej na­

bierać ruchu ,  ulice się znow u zaludniały, pootwierauo sklepy, mała tylko 
ilość była zamknięta, których właściciele uszli z miasta. Dziś z rana nie 
było posiedzenia sejmowego. Z rana ruch się ożywił wojskowy, bo us ły ­
szano 2 0  strzałów działowych i sądzono, że walka się na dobre rozpocznie. 
Po południu, kiedy już  wszystko ucichło, zaalarmowana ludność przestała 
wierzyć, że w tym dniu los Wiednia się rozstrzygnie, poznano, że niepe­

wność jest jeszcze przykrzejsza od jakiejkolwiek choćby smutnćj pewnos’ci; 
aieukontentowanie ze sejmu coraz wyraźniej objawiać się poczyna, uchwały 
sejmowe, liczne jego adressa i nieustanne korrespondeneye znudziły w szys­
tkich , a tymczasem siły wojskowe gromadzą się ze wszech stron. Lud 
pragnie, aby miecz rozstrzygnął nareszcie tę kw estyą,  którą nieuchronna 
konieczność prędzej lub później na tej drodze rozwiązać musi. Główne 
pytanie, dla kogo zwłoka poźądańszą? Z jednej s trony reakeya zbiera 
silę ,  a miasto wycieńcza się przygotowaniami i oczekiwaniem, wycieńcza 
się zupełnem zerwaniem stosunków handlowych i upadkiem przemysłu, 
z drugiej strony s t a n o w i s k o  o d p o r n e  tylko nadaje mu więcej cha­
rakteru legalności, a liczne zbiegi wojskowe przekonywają dostatecznie, iż 
wojsko co chwila niepewniejszą staje się podporą absolutyzmu. Obawiamy 
się i słusznie, aby lud zniecierpliwiony lękliwością sejmu, nie chciał zmu­
sić go do gwałtownych kroków lub go wreszcie rozpędzić, w takim bowiem 
razie wielka część W iedeńczyków  stanęłaby przeciw nowemu porządkowi 
rzeczy, a położenie prowincyi zależałoby od różnych okoliczności miejsco­
wych. Nieukontentowanie wzrosło szczególniej z po w o d u ,  iż sejm nie 
przyjął wniosku pospolitego ruszenia.

W  położeniu wojsk żadnej nie było zmiany, W ę g r ó w  ani widać, ale 
miasto uzbrojone jest tak dostatecznie, żeby na zdobycie jego potężnej trzeba 
było armii. G w ardya  narodow e, robotnicy i studenci stanowią razem 
1 8 0 ,0 0 0  ludzi,  z których lubo znaczna część gwardzistów w chwili n ie­
bezpieczeństwa pewnieby pod piec wlazła, to przecież 1 0 0 , 0 0 0  ludzi w y ­
prowadzić będzie można przed barykady i wały, przytem 1 2 0  dział i prze­
szło 3 0 0 ,  które lawetują tak, iż wkrótce liczba do użycia zdatnych dojdzie 
do 5 0 0 .  Amunicyi nie brakuje , nadesłano jej znaczny onegdaj transport 
z obozu węgierskiego.

Polacy sami jedni ze Słowian trzymają z ludem: oni w sejmie i wojsku 
główną grają ro lę ,  legia ich jakkolwiek nieliczna odbyła ju ż  zaszczytnie 
próbę ognia.

Jelaczic cofoął się do Instcrdorf, północną koleją żelazną wojsko ciągnie 
ku Wiedniowi. W czora j  2 0  armat przywieziono.

B r i i n n ,  dn. 19 .  Października. — Mieliśmy wczoraj dzień bardzo nie­
spokojny, który w skutkach swoich mógł być dla B rtiuu , a nawet dla pro* 
wincyi całej bardzo nieszczęśliwym, gdyby nie szlachetne i wspaniałe za- 
przanie się siebie samego całej tutajszej gwardyi na rodow ej , która jako 
duch opiekuńczy temu zapobiegła. Pociągiem porannym przybył oddział 
korpusu akademików i gwardyi powracający z Wiednia, gdzie służbę pełnił, 
w oburzeniu najwigkszem i bez broni. Kompania piechoty z pułku Kheven- 
hiiller dopuściła się na nich gwałtu żelżywego i oburzającego w dworcu 
kolejowym w E u n U e n b u i g .  W o jsk o  otoczyło ich, gdy przybyli, i ode­
brało im broń, a raczej wydarło. Naprzód napadło na członków korpusu 
akademickiego, używając przy  rozbrajaniu wyrazów najobelżywszych. P o ­
tem nadeszła kolej na gwardzistów, i niektórym z nich, którzy nie dość 
prędko ładownice odpięli, pasy poprzerzynano , a nawet zapasy podróżne 
pozabierano. Tak  zuchwałej sainowładności dopuszczono się w pobiiżu 
miasta stołecznego prowincyi, w której teraz cesarz konstytucyjny mieszka­
nie swoje założył, prowincyi, której lud chorągwi białej wolności nie spla­
mił. Zaraz rano zebrała się znaczna iiczba gwardzistów do strażnicy sw o­
j e j , komendant przyrzekł,  iż upomni się o to energicznie, a rada miejska 
zeorała się na posiedzenie. Lecz lud juz  się dowiedział o znieważeniu 
gwardyi. Osądził bardzo zdrow o, źe zamach na gw ard y a ,  ów nabytek 
najcelniejszy, .nerw  żyw otny  państwa konstytucyjnego,,, zagraża w w yso­
kim stopniu wolności. lw o r z y ły  się znaczne zbiegowiska, okazywano 
wielkie oburzenie, i odgrażano wojsku. Plakat wydany w południe przez 
radę miejską przyobiecujący, że wszelkiego dołożą starania, dla wyjedna­
nia satysfakcyi dostatecznej korpusowi akademików, tutajszej gwardyi naro­
dowej, i przez to obrażonej byrgerweryi całego państwa umysły wzburzono 
nie wiele ułagodził. Kiedy zaś w południe rozeszła się pogłoska, źe także 
względem gwardyi »leipnicfciej w P re rau  wojsko gwałtów  się dopuszczało,* 
wtedy już  zaciętości ludu nie można było powstrzymać. Biegł tłumnie 
przed g łów ną strażnicę wojskową z chałasem ogromnym, miotając pogróżki 
zacięte. Teraz uderzono w bębny na gwardyą. Ta zbiega się zewsząd, 
i mimo to ,  źe przejęta niechęcią słuszną o nadużycia, szykuje się w sze­
regi,  pamiętając na chlubne powołanie swoje w utrzymaniu pokoju i bez­
pieczeństwa, i zasłania żołnierzy strażnicy głównej przed zajadłością gro­
madzącego się ludu. Odtąd gwardya wspólnie z wojskiem pozostała na 
straży g łów nej ,  a bramy sama obsadziła, poczem lud zaczął się uspokajać. 
Do tego przyczynił s i |  także plakat później wydany, który ogłasza, źe ko­
mendant placu major Schmitt udał się po polecenie do jenerała komenderu­
jącego do Laudenburga, aby tam w obecności gwardyi uarodowej wyrobić 
u wyższej władzy indagacyą jak najsurowszą przeciw winowajcom. Do­
piero późno wieczorem rozeszły się tłumy ludu.

G a 1 i c y  a.
T a r n ó w ,  d. 16 .  Października. — Nasz konsystorz używ a dotąd z obu­

rzeniem wszystkich patryotów  języka niemieckiego. Duchowieństwo nasze 
pełniło zawsze i pełni obowiązki prawych Polaków, a naczelnicy jego za­
miast przewodniczyć godnie, w ystępują jako nieprzyjaciele narodowych in- 
s ty tucy i,  jako nieprzyjaciele narodu własnego. Upraszamy kochanego na-
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Szego p a s te rz a , aby  nie cierpiał nadal nadużycia  tego, bo ty lko  nadużyciem 
zechcemy nazw ać u rzędo w e  u ży w an ie  obcego j ę z y k a ,  choćbyśm y mieli na- 
w g t  p ra w o  nazw ać ią  zbrodnią .

W i o c h y .
Od  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dn, 9 .  Października. — J u t r o  ma się zebrać 

ko ng res  n a ro d o w y  w  T u r y n ie  na w zó r  frankfurckiego parlam entu  p rzy g o ­
tow aw czego .  Zadauiem jego je s t  popierać  jedność  i niezawisłość W łoch .  
S p o d z iew a ją  się liczby znacznej d ep u to w a n y c h  ze w szystk ich  p row in cy i  
w łosk ich .

•Iltcmpo® neapolitański dziennik d w orsk i p isze :  " P o w ta rz a m y  t o ,  aby 
n ik t  więcej n ie p o w ą tp ie w a ł ,  źe rząd  neapolitański »ani zawieszenia broni, 
ani pośredn ic tw a  angielsko-francuskiego® w  nieporozum ieniu  sycylijskiem 
n iep rzy ją ł .  S tan  rzeczy, jaki pośredn ic tw o  s p ro w a d z i ło ,  ustać pow inien , 
g d y z  sp rzy ja  ty lko  wichrzycielom, iż zyska ją  na czasie do zebrania sił sw o ­
ich.® — W e d łu g  C o r r i e r e  m e r c a n t i l e  r z ąd  sycylijski postanow ił  spie­
n iężyć  d obra  n a ro d o w e ,  i puścić w  obieg 2 5  mil. f ranków  papie row ych .
—  G a z e t a  p i e m o n t s k a  donosi, że w Sycyli i  k ro k ó w  nieprzyjacielskich 
jeszcze nie rozpoczęto . Sycy li jczykow ic  postanowili w  miastach mocno 
o b w aro w an y c h  i obozach ezekać na zaczepkę nieprzyjaciół. — Karól A lbert  
n ie p rz y ją ł  s łużb y  ofiarowanej legii w łosko-francusk ie j  w  P a ry ż u  u tw o rzo ­
nej. — ..Kongres federacy jny  w T u ryn ie«  o d by ł  p ierw sze  posiedzenie pod 
p rzew odn ic tw em  Giobertego. Prezesami obrano  R em eo , Gioberti  i Ma- 
m ian i ,  wiceprezesami Perez z Palerm o i Luciana B onapartego. G dy Gio­
berti  zagaił posiedzenie m o w ą  o g n is tą ,  zabrał g łos  Maiuiani w ten sp o só b :  
•W sze lk ie  nadzieje nasze p o w in n iśm y  nadal zasadzać na os trzu  szabli.
• W o jn a  musi być  dy p lom acy ą  n a s z ą ,  w o jn a ,  to jed y n a  ucieczka nasza!®
I w o jn a !  w o jna !  tysiączne g ło sy  zabrzm iały  w  sali. — L is ty  z T r y e s tu  do 
g aze ty  pow szechnej d o n o sz ą ,  ze s t ronn ic tw o  włoskie ośmielone w ypadkam i 
wiedenskiemi roz ru ch  w y w o ła ło ,  ob jaw iając  g łośno  chęć sw o ję  przyłączenie  
*ię do W ło ch .

Gazeta fl lorencka donosi o abdykacyi m inis ters tw a Capponi. W i a d o ­
mość tę p rzy ję to  podobno  w L iw o rn o  z rad ośc ią ,  g d y ż  teraz są  pew ne  w i­
doki pacyfikacyi.  — 1 3 g o  rano p rzy g o to w an o  objaw ien ie  p rzychylnośc i do 
m in is ters tw a M o n tane l l i -G uerazz i  i w łoskie  zgrom adzenie  ustaw odaw cze.
—  W e d łu g  dz ienników  paryzkich  , pośredn ic tw o  francuzko-angielskie  w  pó ł­
nocnych  W łoszech  skończyło  się, i rzeczyw iście ,  z w szystk iego  w nosić  mo­
ż n a ,  że w ojna  na n ow o  w ybuchnie .  P o d łu g  gazet genueńskich  miały w o j­
ska piemontskie odebrać ro z k a z ,  aby  na 1 6 .  t. m. go to w e  b y ły  do w y m a r ­
szu. Jenera ł  D urando  p o w o ła n y  do T u r y n u ,  dokąd  się także udał książę 
S a b a u d y i ,  aby  zdać re lecyą  o duchu  w o jsk a ,  k tórego ju ż  dłużej niepodo­
bna p ow strzym ać .  W szy sc y  żądają  w o jn y .  D oniesienia ,  albo więcej p o ­
g łosk i o M ed y o la n ie , usposobienie  to jeszcze bardziej podsycają .  N iek tó­
r z y  p o w ia d a ją ,  że w garnizonie  medyolauskim liczącym 2 5 , 0 0 0  ludz i ,  je s t  
najm niej 1 1 , 0 0 0  W ę g r ó w .  Corriere  mercantile m ów i o 4 0 0  W ęgrach ,  
k tó rzy  się ju ż  z M edyolanu  do S zw ajca ry i  p rzeb i l i ,  inni u t r z y m u ją ,  iż W ę ­
g rz y  stoczyli bój k r w a w y  z K roatam i. Do tego dodać należy, iż o w y p a d ­
kach wiedeńskich w szy scy  w iedzą i mów ią. Gazeta medyolańska donosi 
o nich pod dniem 1 2 .  m. b . ,  ale zarazem pospiesza z doniesieniem, że Jela- 
czic , W ind ischg ra tz  i Haramerstein z trzech p u n k tó w  na W iedeń  maszerują ,  
k tó r y  ju ż  dow ódzcy  pow stan ia  opuścili . — Gazeta pow szechna d o n o s i ,  źe 
od pew nego  czasu nieodbiera żadnych  d z ienn ików  z M e d y o lan u .  Jeden  dzien­
nik  genueńsk i zamieszcza doniesienie ,  jak  m ów i z źród ła  u r z ę d o w e g o ,  że 
blokadę W e n e c y i  zniesiono. W e d łu g  dziennika florenckiego »Patr ia« , A u -  
s t ry acy  pop ie ra ją  usilnie oblężenie O so pp o ,  ale kom endant tam tejszy Zanini 
za tk ną ł  podobno  chorąg iew  czarną  na z n a k , źe woli raczej fortecę w p o ­
w ietrze  w y sad z ić ,  n iżby  się miał poddać.

Mtozmaite wiadomości.

Ostatnia rewolucya wiedeńska i jej następstwa.
Dzisiaj n ikom u ju ż  w ą tp ić  nic w o ln o ,  źe K ro ac i ,  S e rb o w ie ,  Chorwaci 

i S łow ian ie  zostali po dburzen i pod d o w ód z tw em  Jelaczica przez in tryg i ka- 
m ary l i  habsburgskiej przeciw  W ę g r o m , celem zniszczenia ich samodzielno­
ś c i ,  k tó ra  jeszcze stawała  na zawadzie  do ustalenia cen tra lneg o ,  nie zaś fe­
d e racy jn eg o ,  państw a  aus tryack iego  pod  berłem habsburskiej d y n a s ty i ,  u s i­
łu jące j zd o b y ć  dla siebie u tracone  w a ru nk i  daw nego  abso lu tyzm u. Czesi 
spod z iew a ją  s ię ,  ze t ron  habsburgski p rz y w ró c o n y  do daw ny ch  p ra w  przez 
k r e w  i poświęcenie S łow ian  zaw dzięczy się rodom  słowiańsk iego  szczepu, 
p rzew aża jącego  sw o ją  num erycznośc ią  w szystk ie  inne szczepy, w skład  pań­
s tw a  austryack iego  w c h o d z ą c e , i dozw oli  S łow ianom  przeobrazić  to państwo 
o tąd  poli tycznie  i d e  f a c t o  niemieckie na centra lno-slow iańsk ie .  Czesi dali 
się pociągnąć  za pow abem  tej z łu dy ,  dla k tóre j  potracili g ło w y  i odstąpili 
zasad samodzielności ob jaw ionych  uroczyście  na kongresie prażskim dla w sz y ­
stk ich  na rodow ośc i  p a ń s tw a  austryackiego. Dla tego byli i są jeszcze na j­
dzieln iejszym  narzędziem habsburgskiej kam ary li ;  dla je j  in teresu  d y n a s ty ­
cznego i na jej usługi p o ry w a ją  i pędzą w szystk ie  ro d y  s łow iańsk ie ,  krom 
p o lsk ie g o ,  przeciw ko wolności i samodzielności wszelkich narodotvos'ci,  k tó ­
r e  A u s try a  przepiocą i o b łu dą  nagrodziła  i dz ierżyła  pod sw ojem  absolu- 
tnem  p a n o w a n ie m ,  poskram iając  jed ne  p rzez  drug ie  na zasadzie je d y n ć j :

d i v i d e  e t  i m p e r a  tego anachronicznego 1 anorm alnego państw a .  Pozosta li  
ty lko  n a jw iększą  p rzeszkodą  dla takich zam iarów  jed n i  W ę g rz y ,  Po lacy  
i niemieccy liberaliści. P ie rw s i  bow iem  chcą być  sam odzielnym narodem  
i nim zo staną ,  g d y  p rz y jm ą  dlań zasadę dem ok ra ty czną  wolności repu b l i-  
kanckiej.  D ru dzy  d ą ż ą  i dążyć m uszą  do całości i niepodległości sw ojej o j-  
czyzny ,  pędzeni na tu ra ln ą  a trak cyą  w łaśc iw ą wielkiemu n a ro d o w i ,  od k tó ­
rego oderw ani zostali p rzem ocą i potrąceniem szlacheckiem całej pn.tęgi na­
rod ow ej w bierność ujarzmionego ludu. Ostatni upodobali sobie niezmiernie 
wielki pom ysł połączenia w o lbrzym ie państw o niemieckie wszelkich ro z ­
p roszonych  po dziś dzień lu d ó w  germ ańskich  i u s i łu ją  o ży w ić  to  pa ń s tw o  
w olnością ,  zdobyć  dlań w arunki życia samodzielnego przez po trącen ie  w p rze ­
paść w szystkich d y n a s ty i ,  k tóre  dz ierzą  pod  sw ojem  panow aniem  w y łą -  
cznem u jarzmione lu d y  niemieckie i n iedopuszczają  ich do zespolenia się i do 
zrośnięcia w jeden  n aród  na zasadzie rodow ośc i i sw obód  republikanckich , 
dem okratycznych . W ę g rz y ,  Po lacy  i liberaliści niemieccy mają prze to  j e ­
den cel,  o ile on do tyczy  ostatecznego obalenia abso lu tyzm u i dla tego p o ­
winni społem łączyć sw e us i łow ania  i kom binow ać w  ten sposób sw e  o p e ra -  
cy e ,  aby  od razu  w y p ra w ić  na tam ten św ia t  d y n as ty czny  abso lu tyzm  z pań­
stw a  austryackiego. G dy to n a s t ą p i , w szystk ie  lud y  puszczone na w olność , 
p ó jdą  każdy w sw o ją  s t ro n ę ,  a p ań s tw o  au s try ac k ie ,  k tó re  ty lko  sz tuka  
dyplom atyczna  b u d o w a ła ,  k leiła, a chy trość  i ob łuda u t r z y m y w a ła ,  p o sk ra ­
miając jedne  przez drug ie  lud y  u jarzm ione w  systemie piekielnym abso lu ­
ty z m u ,  rozpadnie  się na zawsze. Jeżeli zaś abso lu tyzm  habsburgsk ie j  ka -  
maryłl i zw yc ięży  W ie d e ń c z y k ó w  i W ę g r ó w ,  k tó rzy  jedn i ty lko  m o gą  do 
walki w ystąp ić  i w y s tę p u ją  dzielnie; to pożegnają  się na d ługo z sw o b o d a ­
mi k o n s ty tu c y jn e m i; w szystk ie  ludy  austryackiego p a ń s tw a  i u chy lą  na p o ­
w r ó t  sw e karki pod  sam odzierstw o z bożej łaski habsburgskie .  N iepo trze-  
bu jem y szczegółowo w sk azy w ać  dla Galicyi lo s u ,  jak ib y  j ą  w  takim razie 
spotkał.  W a lk a  w ięc ,  k tó rą  W ę g r y  i W ied e ń  p ro w ad zą  dzis ia j ,  nie może 
być dla nas Po laków  oboję tną . Ci ob rońcy  wolności sw oje j  i naszej p o ­
trzebu ją  dzisiaj nie s i ły  raa te rya lne j ,  k tó rą  m a ją ,  ale dla tej s i ły  zdo lnych  
przew odzców  i w yższych  oficerów. Polacy  nie odbiegając bynajm niej  w ła ­
snej narodow ej sp ra w y ,  m ogą przeto i pow inn i w ysiać  natyehm ias t  kosztem 
w spó lnym  do W ie d n i a  kilku zdolnych  w y ższy ch  d o w ó d z c ó w ,  na k tó ry c h  
nam nic brakuje  w  Galicyi.

Pow iedzie liśm y, źe dwie s t ro n y  w y s tą p i ły  do walki zaciętej w  p ań s tw ie  
austryack iem  : reakeya dynastyczna za pomocą K ro a tó w , S ło w ian  i Czechów  
przeciw ko wolności k o n s ty tucy jn e j  wszelkich lu d ó w  tego p a ń s tw a ,  k tó re j  
bronią  ty lko W iedeńczyk! i ' W ę g r y .  W s z y s t k o  zap ow iad a ,  że wolność 
zw y c ięży  reakcy ą  abso lu tyzm u. Reakeya bowiem niema pod rę k ą  znacznych  
w ojsk  regularnych .  G łów ne jćj siły  są skoncen trow ane  i u ży te  w  L o m bar-  
dyi na ujarzmienie W ło c h ó w ,  dla k tó ry ch  te r a z ,  gd y  absolutyzm  h a b sbu rg ­
ski je s t  w  w łasnej siedzibie w  w alce , o tw iera  się najpom yślniejsza pora  do 
zdobycia sw ojej n iepodległośc i,  nie przez matac tw a dyp lom atycznego  p o ­
średn ic tw a  m ocars tw  t r w o ż l iw y c h ,  ale w ła sn y m  orężem potęgi r e w o lu c y j ­
nej. Z n aczn ą  część w ojska musi reakeya  pozostaw ić  w Galicyi dla u t r zy m a­
nia sw o ją  przem ocą tego kra ju  w karbach  posłuszeństw a .  P o trzebu je  także 
p ew nej  siły  i przeciw ko M o raw i i ,  gdzie ludno ść  na wieść rew o lu cy i  w ie ­
deńskiej b u rzy  się i grozi zerw aniem  ostatecznem w ęzła  poli tycznego z A u -  
s t ry ą  abso lu tną . M oże  prze to  tylko oderw ać jeszcze sw oje  zas tępy  po d ko ­
m endą W ind isch g ra tza  z Czech, usposob ionych  d ługą  n iew o lą  i zaślepie­
niem własnera do ja rzm a  habsburgsk ie j  kamaryli i je  pędzić ku  W ied n io w i ,  
gdzie dzicz słowiańska pod Jelaczycem  i k o rpus  1 0 - t y s i ą c z n y  A uersperga ,  
nacierane z p rzodu  przez 1 0 0  tys ięcy  W ie d e ń c z y k ó w ,  a z ty lu  caiemi s i ły  
W ę g ró w ,  zna jdu ją  się w ua jkry tyczn ie jszem  położeniu  i oczekują  p o s i łk ó w  
dla ocalenia się od rych łego  rozbicia i przerzucenia  n iedob itków  w  S ty r ię .

Ale cóż poradzić sobie m ogą  i. w szystk ie  te s i ły  razem po łączone re a k -  
cyi p rzeciw ko ró w n ie  p o łączonym  rew o lu cy jn y m  W ę g r o m ,  W i e d e ń ­
c z y k o m  i ludow ego lan dsz tu rm u ,  k tó ry  z mas poruszon ego  ludu  w ie j­
skiego w  okolicach W ie d n ia ,  jak  z g ło w y  K ad m u sa ,  w y p ro w a d z a  ciągle 
n ow e  i coraz liczniejsze zbrojne  zastępy w obrouie  w olnośc i?  Z w y c ięz tw o  
przeto wolności nad reakcyą  d ynastyczną  je s t  n ie w ą tp l iw e m , jeżeli "tylko 
sejm w iedeńsk i ,  j e d y n a  obecnie w ładza re w o lu c y jn a ,  zrozum ie  i spełni s w ą  
pow inność . — Co ma on więc rob ić?  Miasto konszach tów  i u k ła d ó w  z ka -  
marilą  d y n a s ty c z n ą ,  k tó ra  w  nic się w daje  ty lko podstępn ie  i o b łu d n ie ,  by  
go o szuk ać ,  zyskać na czasie i w yw o ła ć  przeciw ko re w o lu cy jn y m  jego si­
łom w szystk ie  jędze  społecznego po rząd k u  rozpa lone  w iekami p rz e są d ó w  i 
podsycanej n ienaw iśc i ,  sądzim y źe pow in ien  ju ż  b y ł  w ten czas ,  g d y  kam a- 
r ila  cesąrska zbyła  niczem p ie rw szą  jego d e p u ta c y ą ,  z e rw a ć  z tą  kam arila  
negocyacye i rozpuścić  cugle rew o lu cy jn y m  masom do walki stanowczej.

N iepo jm u jem y  ja k  może o n ,  co ma w  ręk u  d o w o d y  i p rzed  w lasnem i 
oczyma u z b ro jo n ą ,  sz tu rm u jącą  aż do samej s to licy  tłuszczę s łow iańską  
zd ra d y  dynastycznej k a m a ry l i , p łaszczyć się p rzed  nią i z n ią  w chodzić  
w u k ł a d y , w p rzep ro s iny ,  je rem iady  i rozm aite  negocyacyjne  ceregiele, 
w  k tó ry ch  w y jść  ty lko może jak  Zabłocki na m y d le ,  a co gorsza  zgubić  na 
tćj d rodze  sp raw ę  w o lno śc i ,w szystk ich  lud ów  austryackiego p a ń s tw a  i sw e  
g ło w y  zostawić na ru sz to w an iu  rozpoczętćj tak św ie tn ie ,  a p rzegranej p rzez  
g łu p o tę ,  s p r a w y  rew olucy jn e j  wolności ludów . — Ale nie traćm y jeszcze 
nadziei.  M niem am y źe jeżeli sam sejm nie p rz e j rzy  ja sn o  i nie  zobaczy co
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p o w in ien  ro b ić ,  to rew o lu c y jn e  ży w io ły  W ie d n i a  p rzep łosz*  go a ź z a  dzie­
s ią te  gó ry  i same kierować zaczną sw ojem  w łasnćm d z ie łem , b y  je  okolic 
-wieńcem ostatecznego t ry u m fu  wolności nad absolutyzm em . G dy mysi r e ­
w o lu cy jn a  rozburzą  p ań s tw a  austryack iego  wszelkie w arunk i potęgi i w y ­
sn u w a  n o w ą  e r ę  w o l n o ś c i  i s a m o d z i e l n o ś c i  d l a  l u d ó w  r o z n o -  
p l e m i e n n y c h  t e g o  p a ń s t w a ,  tu ż  pod sam ym  bokiem moskiewskiego 
c a r a tu ,  czyż podobna p rzy p u śc ić ,  aby  ten carat spoglądał sp o k o jn ie ,  j a k  
A u s t r y a  rozpada się w  k a w a ły ,  a je j  lu dy  rozpłom ienia ją  słońce wolności, 
k tó r e b y  miało z tak bliska przyświecać  i ludom m oskiewskiego d espo tyzm u?  
S ą d z im y  źe nie. — Nie bez p rzy c z y n y  nagrom adził od daw n a  sw e wojska 
i nimi o toczy ł  ze wszech s t ron  G alicyę . Z apew ne p rzew id z ia ł ,  że żadna 
re w o lu c y a  podobna do w iedeńskiej i b er l iń sk ie j ,  nie spocznie w pó łd iodze ,  
ale musi przechodzić p rzez  dalsze ,  konieczne , jedne  z d rugich  w ynikające  
sw o je  n a s tęp s tw a ,  zanim dobije do p rz y s ta n i ,  w  której naród  może pow ie- 
dz ieć :  Jes tem  w o lny ,  bom w szechw ładny  sam jeden  i panem u siebie. Nie 
b ez  p rz y c z y n y  także podniós ł w Multanach sw e  siły  z b ro jn e ,  do tej potęgi, 
k tó r e j  n iepo trzeb ow ał bynajm nie j  przeciw ko p ro w in eyo m  n adduna jsk im , a
za  pom ocą  które j  może oprzeć  się ła tw o  aź w W iedn iu .  Nie bez p rzy cz y n y  
także  popi ruscy  w naszym  k ra ju  rozpa la ją  w  sercach ludu wiejskiego nicr 
n aw iść  przeciwko Polakom  i R ady  rusk ie  w y w o łu ją  przeciw ko nam zbro jną  
jeg o  p o tę g ę ,  p rzysposob ia jąc  go do przy jęc ia  obcego jarzm a, a n aw e t  osw a­
ja ją c  go z odw iedzinam i m oskiew skiem i,  k tóre  nie są bynajm nie j  n iepodo­
bne  -  W  takim stanie rzeczy , cóż m am y ro b ić ,  m y Polacy ? Powiedzie­
l iśm y j u ż :  spolić w szystk ie  nasze s i ły ,  zbroić je bez żadnej zw łoki w ka­
d rach  g w a rd y i  n a rod ow ej i spo tęgow ać  w na jw yższym  s topniu  przez orga- 
n iz a c y ą  s to so w n ą  w szystk ie  naro do w e  ży w io ły  pod kierunkiem jednej dziel­
n e j ,  energ icznej,  sp rę ży s te j ,  zaufaniem o ile można pow szechnem  zaszczy­
c o n e j , w ła d z y  rew olu cy jne j  naszego kra ju .  — W te n c z a s  ty lko  potrafimy 
w łasnem i s i ły  poskrom ić  i n ieprzy jac ió ł  w ew n ę t rz n y c h  i odeprzeć napaść 
z e w n ę t r z n ą ,  i dźwigać z u p a d k u ,  p rzy  po m yś lnych  okolicznościach, naszą 

n ieszczęśl iw ą ojczyznę.  _________  n a r° d '^

Towarzystwo polskie ku dźwignieniu bytu materialnego i mo­
ralnego współrodaków — Izraelitów-

Ś ró d  odbyw ającego  się w oczach naszych wielkiego p rzeobrażen ia  poli­
tycznego w E u ro p ie ,  w yb iła  godzina wolności i dla ludności izraelskiej.

W  imieniu sprawiedliw ości i pon iew ieranego na sobie p rzez  wieków 
4 9  cz łow ieczeństw a domaga się ludność  ta należnego je j  miejsca w wielkiej 
rodzin ie  spółeczeńskiej i uczestn ic twa zupełnego we w szystk ich  praw ach 
obyw ate lsk ich .  U zyskan ie  jednak  tych sw o b ó d ,  jakko lw iek  p ierw szym  
je s t  w arunkiem  wszelkiego ro zw o ju  poli tycznego, niezdoła przeciez usunąć  
odrazu  tę ciężką n iedolę ,  j a k ą  n ieus tannie  ciemięstwo Izraelitów pog rąża ło ,  
n ie  zatrze na tychm ias t  w szystk ich  śladów upośledzenia ,  swego piętna k rw a ­
w ego , jak ie  w ie low iekow e ka jdany  w y t ło c zy ły  na sposobie życ ia ,  na z w y ­
czajach i na umyśle  jęczących  w tak długiej niewoli m ęczenników i nie w y  
k o rzen i  nakoniec od razu  o w y ch  niezliczonych p rzesądó w , k tóre  ją t rzo n a  
ciągle i podniecana n ienaw iść religijna przeciw  ż y d o w s tw u  z ro dz i ła ,  a k tóre  
z  czasem z w yznan ia  na w y zn aw có w  się p rzeniosły . — S m utn e  te zabytk i 
czasów jeszcze n iezupełnie  m in ion ych ,  jeżeli nie  u d a rem n ią ,  to zapew ne 
u t ru d n ić  m o gą  korzys tan ie  pow szechne z błogich ow ocó w  now ej wolności, 
d la  tego u su w an ie  tych przeszkód je s t  je d n ą  z najbardziej naglących p o ­
t rz eb  c z a s o w y c h ,  k tóre j  zaspokojenie tein większej nabiera w a g i ,  jeżeli 
z w a ż y m y ,  źe tyra sposobem zuźyteczn ioną  będzie dla k ra ju  nie miała część 
ludności po lsk ie j ,  k tó ra  d o ty chcz as ,  podobna do roli p rzez  długie wieki 
odłogiem leżącej ,  pozbaw ione j ożyw czego w p ły w u  św ia t ła ,  n ieogrzewanej 
n ig d y  błogiem ciepłem miłości, ale w ystaw ione j  n ieus tannie  na zjadliwe 
i  zabójcze w y z ie w y  n ienaw iśc i ,  prześladowania i w g ardy ,  niedziw że dzi­
kiem  a n a w e t  ob rzydliw em  zielskiem zaróść musiała. Zająć się więc szcze­
r z e  u p ra w ą  tej r o l i ,  tak  d ługo zan iedbane j,  użyźnić  j ą  i usposobić do w y ­

dania  pożytecznych  dla o jczyzny  ow oców , obow iązkiem  je s t  dzisiaj każde­
go praw ego  P o lak a ,  a szczególniej Polaka Izraeli ty . W  tym  celu zaw iązało  
się w  K rakow ie  to w a rzy s tw o  pod n a z w ą :  » tow arzy s tw a  polskiego k u d ź w i -  
gnieniu  b y tu  materialnego i moralnego w sp ó łro d a k ó w  — Izraelitów,* k tó ­
rego działalność w  nas tępu jących  skreślona je s t  zarysach.

Zadaniem to w a rz y s tw a  będzie:
1 )  W y ro b ie n ie  opinii zd row ej w toczących się w łaśnie  kw estiach  p o ­

l i tyczn ych ,  o ile tako w e  na Izrae li tów  w p ły w a ją .
2 )  P od  względem dobra m ate rya lnego: a. w y k ry w a n ie  ź róde ł n ęd zy  i  

u su w an ie  ta k o w y c h ,  a mianowicie staraniem to w arz y s tw a  będzie : zachęcać 
do ro ln ic tw a ,  rzem io s ł ,  nauk  i sz tuk  p ię k n y ch ,  u ła tw ia jąc  do nich d rogę  
ju ż  przez p rzy zw o ite  umieszczanie uczn iów , ju ż  też przez w spieran ie  indi-  
w id u ó w  z d a tn y c h ,  uży teczny  jak i zaw ód p oczy na jących ;  w p ły w a ć  na  o d ­
dalenie w szystk ich  przeszkód i o g ran iczeń , jak ich  Ii ty lko  Izraelici w  ró ż ­
ny ch  gałęziach p rzem y słu  tak podczas swej nauki jak  i w  samem za trud n ie ­
niu  sw em  do zna ją ,  jak  np. zw ycza j n iep rzy jm ow ania  do term inu  ż y d ó w ,  — 
niedozwolenie  im trudnien ia  się wszędzie sw em  rzemiosłem ty lko  w  p e w n y c h  
ulicach i t p . ; — b. to w a rz y s tw o  weźmie pod  rozw agę  is tniejące jn ż  dla Iz rae ­
litów zakłady publiczne ,  celem w y k a zan ia ,  o ile takow e odpo w iada ją  celo­
w i ,  lub czego im n iedosta je ; wskaże środki zapobieżenia ich n ied o s ta tk o w i ;  
po trzebę  zaprow adzenia  na przyszłość zupełnie  n o w y c h  rozm aitym  celom 
do b ro czy n n y m  s łu żący ch ,  a nakoniec d ro gę ,  na której polepszenia te na j­

ła tw ie j i najprędzej osiągnięterai być mogą.
3 )  P od  względem dobra moralnego w p ły w a ć  w  ogóle na  w y c h o w a m i  

młodego pokolen ia ,  zachęcać i u łatwiać sposobność do uczęszczania do 
szkół publicznych i do pielęgnowania jęz y k a  po lsk iego , jako  n a ro d o w eg o ;  
w yko rzen iać  przesądy  i nałogi szkodliwe, rozpow szechniać  dzieła użyteczne, 
zbliżać ku  sobie Izraeli tów  i Chrześcian u su w a jąc  w za jem ną  nieufność.

4 )  Pod względem b y tu  poli tyczuego to w a rz y s tw o  ma obudzać życie 
po li tyczn e ,  w pajać miłość wolności i o jczyzny ,  oświecać Iz rae l i tów  co do 
ich praw  i o b ow iązkó w , a tym  sposobem ożyw iać  w  nich zam iłow anie  cnót 

obyw atelskich .
W e w n ę t r z n ą  organ izacyą to w arzy s tw a  obejm uje  s ta tu t  w łaśc iw y , T o ­

w a rz y s tw o  rzeczone w z y w a  niniejszem i zaprasza w szystk ie  inne s to w a rz y ­
szenia n a ro d o w e ,  ró w n ie  ja k  i p o jedynczych  obyw ate li  p ragnących  poprzeć  
jego  cele i dążn o śc i ,  aby  mu sw oje j  pom ocy i ra d y  udzielać ra czy l i ,  a b y  
zechcieli p rzyczyn ić  się tym  sposobem do zniesienia na zawsze zgubnego ro z ­
działu  między różnow iercam i i do w zmocnienia  w ęzła  b ra te rsk iego ,  k tó ry m  
w szy scy  Polacy  bez różn icy  w yznan ia  sp o jen i ,  w spólnem i silami jedne j m a ­
tce ojczyźnie  i ła tw ie j i skuteczniej służyć  będą mogli.

T o w a r z y s tw o  ma sobie za obow iązek  nadmienić jeszcze w  d o d a tk u ,  za  
w skutek  zgubnego p rzym u so w eg o  odosobnienia w jakiem izraelici do tąd  p o ­
z o s ta w a l i , większa część cz łonków  to w arzy s tw a  nie może tłum aczyć się po 
p o ls k u ,  z k o n i e c z n o ś c i  więc i przez w zg ląd ,  że dla fo rm y, aczkolwiek 
wcale nieobojętnej niegodzi się rzecz samą pośw ięcać ,  to w a rz y s tw o  tym cza­
sow o w obradach  sw y ch  zmuszone jes t  u żyw ać  ję zy k a  niemieckiego dla 
w szystk ich  z rozum ia łego ; p ro tok o ły  zaś pos iedzeń ,  ró w n ie  ja k  w szystk ie  
k o rrespondeneye  w ję z y k u  polskim i niemieckim się od by w ają .  W s z a k ż e  
sama p rzykrość  uczucia z konieczności poruszenia  się w ję z y k u  obcym  w y*  
n ika jąca ,  obok w y rażo n y c h  w yże j dążności to w a rz y s tw a  do p ielęgnowania  
narodow ośc i polskiej zm ierza jących ,  w  jak  n a jk ró tszym  czasie tę  jed y n ie  
z po trzeby  w y p ły w a ją c ą  n iedogodność w k ró tk im  czasie n iezawodnie u su ­
nąć  zdoła. — K raków , dnia 17- Października 1 8 4 8 .

P rzew odn iczący  to w a rz y s tw a  Dr. O e t i n g e r .
S ekre tarze  H e n r y k  M a r k u s f e l d ,  R a f a ł  S c h o n b o r n .

W a r s z  a w a ,  dn. 2 1 -  Października. — W  mieście W a rs z a w ie  od dn 
1 6 .  do dnia 2 0 .  Paździe rnika  zachorow ało  na cholerę osób 1 7 3 ,  w y z d ro ­
wiało 1 9 8 ,  um arło  6 8 ,  a w  ogóle od czasu okazania się epidem ii,  zacho 
ro w a lo  osób 3 4 4 1 ,  w y zd ro w ia ło  1 9 1 4  , um arło  1 3 1 7 ,  pozostaje 2 1 0 .

J a k  s łu szu ie  to  j e s t ,  źe  m ie sz k a ń c y  w  P o z n a ­
n iu  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  o b a w ę  d la  p a n u ją c e j  tu  
e p i d e m i i ,  k tó r a  c o d z ie n n ie  je szcze  o f ia ry  żab ie  
r a , p o r z u c i l i ,  a l u b o  c h o r o b a  ju ż  nie tak  z n a ­
c z n ie  ro z s z e rz a  się i w  s k u tk a c h  s w y c h  w y s t ę ­
p u j e ,  j e d n a k  K o m m issy a  z d ro w ia  c z u je  się b y ć  
z o b o w ią z a n ą  n ie k tó re  s ło w a  s z c z e re j  p rze s t ro g i  
d o  w s p ó ło b y w a te l i  s w y c h  w y n u r z y ć .

L e k a r z e  tu t e j s i  d o ś w ia d c z y l i ,  iż w ie lu  o s ó b  
z a c h o r o w a u iu  n a  c h o le r ę  b e z  r a t u n k u  p rz e z  to  
p o u p a d l i  z  p o w o d u ,  źe n ie  u w aża li  na  lax ę ,  
k tó r a  c zę s to  k i lk a  dn i p r z e d  ch o le rą  p o k a z u je  
s ic ,  lu b  też  t a k o w ą  szk o d l iw em i ś ro d k a m i d o -  
m o w ern i  w y tę p ić  s ta ra l i  się i lek a r sk ą  p o m o c  
w te n c z a s  d o p ie r o  p o s z u k iw a l i ,  k ied y  już  za  p ó ­
źn o  b y ło .  K o m m is s y a  z d ro w ia  u p ra sza  p u b l i ­
c zn o ść  nie u le d z  t a k o w e j  b e z s ta r a n n o ś c i ,  lecz 
p r z y  p ie rw sze m  p o k a z a n iu  Iaxi b e z  na jm n ie jsze j  
z w ło k i  ra d ę  le k a r sk ą  zas iągnąć  i ściśle  d o  niej 
z a s to s o w a ć  s ię ,  g d y  ty lk o  p rz e z  t a k o w ą  o s t ro ż ­

ność wybuchnieniu cholery z pewuością zapo- 
biedz można. P oznań, dnia 24. Pazdz 1848.

K o m m i s s y a  z d r o w i a .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j k i  w  K o ś c i a n i e ,  

dn ia  13. P a ź d z ie rn ik a  1848.
N ie r u c h o m o ś ć  w ie c z y s to  - c z y n s z o w a  E d ­

w a r d a  i E m i l i i  W i l h e l m i n y  A d e l h e i d y  
m a łż o n k o m  f i l o  d n u  na leżąca ,  w K o s z a  n o w i e  
p o d  N r .  3 7 . ,  sk łada jąca  się z k am ie n icy  o d w ó c h  
p ię t r a c h ,  z kam ien icy  ty ln e j  łą cz n ie  z  s t a jn i ą ,  
z  d o m o s tw a  ś r o d k o w e g o  m u r o w a n e g o ,  łaz ieu-  
k ó w  i s ta jn i ,  w ra z  z w o z o w n i ą ,  tudz ież  5 m o r ­
g ó w  9 6  p rę tó w  k w a d r a to w y c h  r o l i ,  o sz a c o w a -  
u a  na  5351 T a l .  1 8 s g r .  7 |  'fen. w e d le  taxy, m o ­
gące j  b y ć  p rz e j rz a n e j  w r a z  z w y k a z e m  h i p o ­
te c z n y m  w  R e g is t r a tu rz e ,  m a  b y ć  d n  a 12. M aja  
184.9.’p rz e d  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  11 w  m ie jscu  
z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  sp rz ed an a .

N ie w ia d o m y  z p o b y t u  w ie rz y c ie l  A d o l f  B Io -  
d a u  d z ied z ic  d ó b r ,  z a p o z y w a  się n in ie jszem ,

Mjoterja.
C iąg n ien ie  IV .  k la s sy  98 . lo t e ry i  r o z p o c z n i e  

się dn ia  2. L is to p a d a .  W z y w a m  p r z e to  g r a j ą ­
c y c h  u  m nie  w lo te r ją ,  a b y  aż d o  d n ia  teg o  lo s y  
s w o je  o d n o w ić  raczy l i .

L o s ó w  k u p n a  d o  te j  k la s sy  z n a jd u ją  się z a ­
pasem . N a d k o l l e k t o r  lo t e r y i  B i e l e f e l d .

Ceny targowe
w m ieśc ie  

P o z n a n i u .

P s z e n ic y  szefe l  
Z y ta  d t .  . 
J ę c z m ie n i a  d t .  . 
O w s a  . d t .  . 
T a t a r k  i d t  
G r o c h u  . d t .  
Z ie m n ia k ó w  d t .  
S ia n a  c e tn a r  
S ł o m y  k o p a  
M a s ła  g a rn i e c  .

11. 23. Października 
18-18. r.
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